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R O K  1830.

P r e z y d u ią c y  w K om m iss j i  w sparc ia  w y zn a ­
czonej od  R a d y  A d m in i s t r a c y jn e j  K ró les tw a  
P o lsk iego  do ro zd an ia  sum m y z łp :  S to  T ysię­
cy  zostawionej p rzez  N . C E S A R Z A  i K R Ó L A  
w czasie Jego  by tnośc i te ra ź n ie jsz e j  w TT ar- 
ł s e rm e ,  m ię d z y  osoby szczegó lne  i F am i l je  ró ­
żn e  n ie d o s ta tk  iem  i s ła b o śc ią  p r z y c i ś n io n e ,  u- 
" l a d o m i a  n i n i e j s z e m , iż p ró cz  p ró ś b  p o d a ­
n y c h  p ro s to  do T ro n u  , p rzy jm ow ać  b ę d z ie  
Jeszcze nowe w ty m  ce lu  do d n ia  14 S ie r p n ia  
/ ’• i  s k ł a d a n e  być  m nią  w dom u A r c y -

isk u p im  w K a n c c l la r j i  rz eczon e j  K om m iss j i  
p r z y  ulicy P o d w a le  p od  N r  500 k aż d e g o  d n ia  
o d  god z in y  9 do 12 z ra n a  ^ a o d  g o d z in y  4 
do 6 po p o łu d n iu  wyjąwszy Św ięta  i N ie d z ie ­
li5 N. E dw : C zarnecki A dm : A rch : W orsz :

D o n ic s io n e m  b y ło  n ied aw n o ,  że pew ny  M e- 
c b a n ik  w A nglji  o g ło s i ł ,  iż w k ró tce  okaże  swój 
w y na lazek  za p om ocą  k tó re g o  c z łow iek  b ę d z ie  
*nogł iak p ta k  la ta ć !  N im  ten  w y n a lazek  A n ­

g l i k a  zostanie  u k aza n y  , d onosim y  iż M aciej 
. i ła w s k i  m a iący  la t  3 5 ,  p racu iący  p rzy  
Jednej z drukarni W arszaw skich  , ‘ w tych  

mach u k o ń c z y ł  M odel m ach iny  w ynalez ione j 
p i  zez n ieg o ż ,  za po m o cą  której t ak że  C z ło -  
wie i a tać może w p o w ie trzu .  W i d a w s k i  nie 
yn.zy s i ę  wcale M e c h a n ik i  , la  m ach ina  ies t 
JCQo w asnym  p o m y s łe m .  W id z ie ć  m ożna te n  
u wor po N r  2(548 n a  M a r j e n s z t a d z i e  co-  
d z ien  w p o łu d n ie  i w ieczo rem .

yc  lac ze p r z y  u k o ń czen iu  re s ta u ra c j i  o.- 
(Rodu i ga le r j i  b a rd z o  p ię k n e j  w raz  z a lta-
T "  w R esursie  Kupieckiej w pałacu M n i -

0lv* k im } w k ie lc e  d a n y m  b ę d z ie  w ieezo-

W S P O M N I E N I A .
Z gon I ł ie ro n i :  C h o d ­
k iew icza Mai’szal 'ka 
W ie lk ie g o  L it;  1589.

r e k  z K olacją  i M u z y k ą ,  na k tó r y m  D a m y  
z n a jd ow ać  się b ę d ą .

W e d ł u g  T a x y  w'ydanej na m ies iąc  S ie r ­
p ie ń  , ma się p łac ić  w W arsz aw ie  fun t  d o b r e ­
go| Mięsa w ołow ego g r .  9 , C ie lęc in y  g r .  11 , 
VVieprzowiny g r .  9 , b a r a n in y  g r .  8. N a W o l -  
n icy  k a ż d y  g a tu n ek  o grosz ta n ie j .

Za 100 z ł ;  w L is tach  Z ast: n ie  licząc  w to w a r ­
tości ku p o n u  w ynoszącej g r .  13 2 /3 , p r o c e n t  4 ,  
ż ąd a ią  z ł .  97 g r .  12 O bligac je  U d z ia łow e  żą ­
d a ią  z ł!  380 , d a ią  3 8 0  Za d u k a ty  ho len : no ­
w e żą d a ią  z ł .  ] 9 g r .  23 , d a ią  19 g r .  22 i p ó ł . —  
Z a A ssyg na ty  Ross: 100 R u b li  ż ąd a ią  z ł .  180 
g r .  5 ,  d a ią  180.

O n eg d a j  r o z s ta ł  się z tym  św iatem  ś. p. W J P .  
Tom asz  Z a w rzyk ra j tu te jszy  O byw ate l  K u p iec .  
Z w ło k i  iego dziś  b ę d ą  p ochow ane  na sm ęla- 
r z u  Powązkowskim.

W y s z e d ł  4 S nopek  (L ivraison) S k a rb c u  
d la  D z ie c i , zamyjta w sobie; 1) S iloe ,  2 )  O- 
k ręt ,  3) W ie lo r y b y ,  4 )  Korale, R y c in y  w 3m 
Snopku b y ły :  D zw on nurkowy, B óbr, K orze­
n ie ,  Nowa Grecja.

W c z o ra j  na  38me« p rz e d s ta w ie n i e  C hłopa  
m iljonow ego  , chociaż w gorąco  , p r z y b y ło  500 
osób.

( A r t .  n a d .)  T y c h  iuź w akacji w ielu  m ł o ­
d z ieży  z ró ż n y c h  sz k ó ł  a osobliw ie z A kad e-  
m ji  K rak o w sk ie j  zw iedz i ło  n aszą  stolicę  w ce­
lu nau ko w y m  ; m iędzy  in nem i J P .  L e o n a r d  R u ­
d a w sk i  A u d y to r  m e d y c y n y  o b e j r z a ł  K l in ik ę ,  
G a b in e ty  H is to r j i  n a tu r a ln e j  i w szystko co s ł u ­
żyć  mu m ogło  do powzięcia w iadomości w sz tu ­
ce k tó r e j  się pośw ifc ia .  C h w a le b n e  a lbow iem

A ? 207.
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ecie takich podróży I godne naśladowania nie 
mogą być zamilczaijemi , gdy® zwiastuią iż k ie ­
dyś staną się upowszechnione, i zapowiadają 
nieocenione korzyści. T .  K.

P rzysłano  oświadczenie wiciu osób życzą­
cych aby widowiska M a rjo n e tek  ieszcze po- 
wtorzono.

P e łn ia  dziś o godz: 2 ,  min: 2 1 ,  po p o łu ­
dniu .—  Rano ciepła stopni 14. W czoraj w po­
łu d n ie  24. ---------- -------

Główna Kwatera lwszej armji wojska B o s-  
sy jsk iego  z M ohilewa. B ia ło ru sk ieg o , a Jn -  
tenden tska  i Prowjanlska icj Administracją ze 
S zk ło  w a , przeniesione są do K ilo w a  W  cza­
sie uroczystości w P eterhojic  d. 13 z. m. znaj­
dowało się osób około 350,000 , a na Maska­
rad ę  rozdano biletów 18,977.

Listy z W ilna  donoszą, iż się tamże roz­
s ta ł  z tym światem Ludwik Sobolew ski , uczo­
ny badacz dzieiów litera tury  ojczystej. Poświę­
c i ł  b y ł  łat kilkanaście na zbieranie m aterja -  
łów  do historji l i te ra tu ry  p o lsk ie j ,  i w tym 
celu zwiedzał wiele bibljotek kraiowych i za­
granicznych. Śm ierć zabrała go w sile wieku; 
należy iednak mieć nad z ie ię ,  iż owoc iego 
mozolnej p r a c y ,  zawarty w pozostałych ręko-  
pismach , nie będzie dla l i te ra tu ry  stracony. 
—  W  W iln ie  ogłoszono P rospekt na dzieło : 
„ K i lk a  obrazów towarzyskiego życia . l i  Autor 
podpisany iest K leo fa s  P a s te rn a k .

ROZiYUITOSĆI.
P rz y  nowo-wyszłym W ize ru n k u  T o m ick ie ­

go  Biskupa Krakows: żnajduie się opis iego 
życia, z którego umieszczamy następujący wy­
ją tek .  Umiał T o m ick i używać i bogatych do ­
chodów na wielorakie szlachetne cele tak  t r a ­
fn ie ,  ze się pospolicie dziwiono, iak mu p rzy  
te j pańskiej wspaniałości, z iaką się wszędzie 
a osobliwie w przyięciu i podejmowaniu P o ­
słów  i innych cudzoziemców pokazywał i przy

iego hojne j szczodroeie, mogło starczyć na te 
rozliczne wydatki. Daleki sam od chciwości, 
nie m yślał i o tern, aby chlebem kościelnym 
tuczyć własnych synowców. O b raca ł  on do- 
s ta 'k i  swe na pomnożenie czci BOŻEJ, na po­
trzeby  ltraiu, na rozkrzewieuie nauk  i wspar­
cie ubóstwa, dla k tórych co zimy na sam p rz y ­
odziewek do 300 czer: z ł .  wydawał. Stawiał 
on Kościoły , zdobił i opatryw ał ie hojnie ,  
p rzysparza ł  dóbr kościelnych przez nowe na­
bycia, upiększa ł ie wspaniałemi dworami, b u ­
dował i odnawiał w nich  zamki obronne. W  
r .  1526 k iedy 7 'urcy i J 'a ta rzy  naiecbali k r a ­
je Buskie, Biskup chcąc dobrym  p rzyk ładem  
zagrzać do pospolitego ruszenia, nietylko sto- 
konną chorągiew w łasnym  kosztem wystawił, 
ale ieszcze ze wszystkich dóbr lOtego z p o d ­
danych swoich na wyprawę tę  w ysła ł.  D la 
nauk  b y ł  T o m ick i  prawdziwym i pierwszym 
Mecenasem Polski. Zaprawiouy na wzorowych 
pisarzach starożytności, on to upowszechnia- 
iąc ich znaiomość w polszczę , s ta ra ł  się n a ­
prawić zepsowany smak w ojczystej l i te ra tu ­
rze  naszej. Zwabiał więc b ieg łych  Mistrzów 
do K ra ko w a . Z iego polecenia Jerzy  L ib a n  
obznaiamiał młodzież z mową i dziełam i G re ­
ków, przez niego wezwani L eo p o ld  D a w id  i 
J a n  K o m p e n s uczyli ięzyka hebrajskiego. Nnj- 
uczeńsi na dw'czas w Europie mężowie zosta­
wali z T om ickim  w poufałe j przyjaźni.  E razm  
Iio te ro d a m czyk  w dowód tej p rzyp isa ł  mu po­
prawne swe wydanie dz ie ł  Seneki;  w tych 
liczbie byli: C och lacus , S ic h a rd u s , B o n a m i-  
CO, J a n  j łr c y -B is k u p  U p sa lsk i, k tóry wy­
gnaniec z swego kraiu  dla w iary ,  znalazł u 
niego uprzejme przylocie. Doui T om ickiego  
k tó rem u wielu z m łodzieży winno by ło  swe 
wychowanie, b y ł  oraz szkołą najpierwszyeb 
wieku owego mężów. Przy n im otworzył so­
bie w obowiązku Sekretarza wiekopomny H o -



zju sz  pole przyszłego znaczenia; p rzy  icgo bo ­
ku  sposobili się, K rzy c k i , P o d n ie w sk i, A/ra- 
cieiów ski., M yszko w sk i, D a n tyszek .  Niezo- 
s taw ił  on wprawdzie żadnego własnego dzie­
ł a ,  iaśnieią jednakże w listach iego ślady wy­
sokiego talentu , k tó re  go obok P lin ju s za  sta- 
wiaią. Dla czystej łac iny  i gładkiego sty lu ,  
k l  óremi się zalecały pisma wychodzące z kan- 
cellarji iego, zwano go powszechnie Ojcem i 
wzorem Kanclcrzów. M iłuiący praw dę i sp ra ­
wiedliwość, p rzy  dostatkach i okazałej dosto­
jeństwa powadze, b y ł  T o m ick i  także wzorem 
umiarkowania; pracowitość niezmordowana nic 
odstąp iła  go do zgonu.

P a stu szek . P rzcieżdżaiąc niedawno okolice 
Szydłow ca, nie ojiodal wsi k tórej przepomrfia- 
ł e m  nazwiska, nieświadomy drogi zb łądz i łem . 
Liczna gromada wiejskich Chłopców pasła b y ­
d ło ,  gdym ich zapy ta ł  o d rogę,  , ,daj nam po 
groszu, wrzasnęli razem , inaczej niepoknżcmy“  
Już by łem  gotów zapłacić m y to , w tern z po­
śród nich wysuwa się ko ło  12 lat maiący 
Pastuszek, , ,ia  zadarmo pokaże (w oła) ,  Xiądz 
P leban  zawsze n a s ‘w szkółce naucza żeby b ł ą ­
dzącym drogę pokazać, żeby nie zawszystko 
brać p ien iądze,  przecież to nie młocka, nie 
Żniwo44 Młodzieniec w własnem sercu znalazł 
pociechę i nagrodę , a ia u d a łem  się w łaści­
wą drogą, błogosławiąc p lebana ,  którego na­
uka ,  na pros te  um ysły  tak zbawienne skutki 
wywiera, Jm więcej szkółek  w k ra in ,  tym 
moralniejszyeh spodziewajmy się chłopków, na 
szczęście znika iuż uprzedzenie  , a stosowne 
do stanu nauki, uczynią ich podwójnie użytc- 
cznerni kraiowi. S- l ir .

Około r .  1720 , we wsi K u n d z in ic  w Powie­
cie G rodzieńskim  (dziś Obwodzie B ia ło s to c ­
k im J  ży ła  M arjanna K o zło w ic zó w n a , k tó rą  
zwano cudow na D o kto rką -  N icuiniała czy tać ,  
lecz miała rozsądek natura lny  k tó ry  nawet

mędrców ovcoezesnych zadziwiał. Zjeżdżali się 
do niej Panowie z pobliskich i odległych oko­
lic szukaiąe. polepszenia z d ro w ia ,  i n igdy się 
nie wy darzy ło  aby iej rada była bezskutecz­
ną. W ybadaw szy chorego , i ośli dostrzegła że 
choroba nie może być wyleczoną, oświadczy- 
ł a  natychmiast iż na tę chorobę n ie ma r a ­
dy ; iednak to się rzadko wydarzało . L e k a r ­
stwa iej by ły  proste , iedynie rozmaite zioła, 
kąpie le  , puszczanie krwi , dyeta , oto wszyst­
k ie  iej r a d y , lecz zawsze skuteczne bo do­
k ła d n ie  zastosowane. Nieprzyjmowała żadnej 
nagrody tak od ubogich iako też  od bogatych; 
gdy iednak  znakomita osoba żądaiąca iej rad y  
została w yleczoną , na tenczas  Iio złow iczów na  
wym ieniła  laką nieszczęśliwą rodzinę miesz- 
lcaiącą w okolicach tamecznych , i prosiła dla 
te jże rodziny  o wsparcie ; iakoż wiele tako ­
wych rodzin  tym  sposobem zostało wspartych 
w N ow ym  d w o rze , L ip sk u  , S id rze  , K oso- 
snej , B u ksz te lu  , K u źn icy  etc. Król A u g u s t  
I I .  będąc w T ykoc in ie  ż ą d a ł  widzieć tę  cu­
downą D o k to r k ę ,  posłano po n i ą ,  lecz n ie-  
chciała opuścić swej ubogiej chatki z której 
się nigdy n ieoddala ła  prócz do Kościoła. Ż y­
ła  ona lat 28 , zaczęła leczyć maiąc lat 21 , 
p rzeto wsławiała się przez  lat 7. U m arła n a ­
gle susząc zioła. Kilkunastu Kawalerów r ó ­
żnego stanu stara ło  się o iej r ę k ę ,  gdyż b y ­
ła  bardzo przysto jną; n iechc ia ła  słyszeć o 
mężu , przecież mówiono, że nakoniec iakiś 
D ok to r  p rzyby ły  z G ro d n a , m ło d y ,  g rzecz­
ny i ł a d n y ,  zniewolił iej s e r c e ,  i to było  
przyczyną iej wczesnego zgonu. Maior S a ko  
mieszkaiący r .  1798 w D u b a in ic ,  m ia ł  w swej 
b ibljotecę rękopism z obszernytn opisem tej 
M arjanny K ozłow iczów ny  , z którego ninie jsza 
wiadomość iest wyięta.

P ta k  p o d rze źh ia ią cy  w j t  m ery ca. P tak  po- 
drzeźniaiący (T u rdus  polyglottus) , zdaie się
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t y ć  Królem wszystkich .śpiewających ptaków; 
oprócz nadzwyczajnej  objętości i giętkości g ło ­
su , oprócz bogactwa i mclodji  własnego śpie- 
Wu , posiada ort dziWną Zdolność naś ladowa­
nia głosu i śpiewu Wszelkich innych ptaków, 
od Kolibra  aż do O rła. Dairies B arring ton

.  c ,  . , o
Utrzymuie iż śpiew iego przystępnie '  naj 1)1 i- 
Żej do śpiewu Słow ika . Opisanie i ak i fi n i eda­
wno udziel i ł  W  ilso il , przewyższa o tyle wia­
domości iakie o nim zebral i  Penarit i W a r ­
rington  j o ile ptak  sam Wyższy iest nad inne 
plaslwo.  W ilson  mów i ,  iż l e k k oś ć ,  przyid-  
lnnośc i Szybkość p o r u sz e ń ,  żywość i ogień 
W  oczach, roztropriośćj dowodzi w idocznie wła­
sności s i ł  iego umysłowych.  Głos iego iest 
pe ł n y  , przyicninie brŻtniący 1 zdolny do wszel­
kich modulacji .  Naśladuiąc,  zachowuie on Wier- 
n ie  t akt  i,toil śpiewu o ryg inalnego ,  przewyż­
sza go atoli zwykle w mocy i przyjemności .  
W  rodzinnych lasach swoich j podeżas roso- 
wego poranku  , śpieW idgo zagłusza wszelkich 
innych śpiewaków le śnych ,  k tó re  zdaią mu 
si f  tylko towarzyszyć.  Mfclodja iego iest śmia­
ł a  i pe łn a  # a zmienia ią w najrozmaitszy spo­
sób. Sk ład a  się Z 2ch lub 3cłi  ̂ a najwięcej  
5ciu lub (iciu krótko u de r z o n y ch , lub długo 
Wytrzymanych tonów,  k tó re  on z n iezmordo­
waną mocą przdz pó ł  liib całą  godzinę n ie ­
raz  powtal'za. W  ciągu śpiewania rozszerza 
sk rzyd ła  i ogon , świetne ink ś reb ro , i wy- 
biia niemi W najróskoszniejszdm i wesołem i t -  
iriesidniu t akt  do melodji  Swoiej , W ożywczym 
zapale UnoSi się W powiet rzu zaokrąglonym p ę ­
dem  do k o ł a ,  wznosi się W górę lub spitsż- 
cza , pod ług  lego lak śpiew iego wztnaga się, 
lub kona , i wystrzela się ztioum w powietrze^ 
aby,  iak mowi B ar/ram , odzyskać duszę,  klo­
ra  Z ostatnim śpiewem iego uleciała.  Słuclia- 
iący łatwo tnogłby mniemać,  iż wszelkie sk rzy­
dlate stworzenia zleciały się na ntuzukalntS

szcrinierstwo , tak łudzące iest iego naś lado­
wanie.  Częstokroć dbłąkuie on myśliwda , a 
fiawet ptaki  zmyślonym ich głosem podchodzi .  
Gwiżdże na p s a , a rączy D ia x  podndsi  uszy, 
macha ogonem i pędzi  Za mniemanym sWego 
pana głosem,  Ńiekiedy  Znowu piszczy iak 
p rze lęknione k u rc z e ,  a kura  obiega z naieżo- 
nom p ie rzem dzieci swe zasłaniaiąc iak prZed 
napaścią.  P io sn k ę ,  k tó r ą  Us łyszał , chociażby 
nawet  d ługa  by ła  , bez najmniejszej  odśpie-  
Wa pomyłki .  Naśladuie z taką mocą i szybko­
ścią inciodję kan a rk ów ,  iż te uznaią się za 
zwyciężonych i milczą.  Często bardzo naś la­
duie wabiące świegotanic samców innych p ta ­
ków > a sainicO i c h  Z ufnością się odzywaią.  P rzy 
świetle xięŻyca śpiewa on tak w natura lnym 
iak oswoioOym s t a n i e p r z e z  noc całą .  My­
śliwi przeto bardzo uważaią na hiego ; skoro 
tylko bowiem lubd swe solo rozpoczn ie ,  mo­
gą być pewni iż wkrótce xiężyc się ukaże.

Wojska całej  Europy wynoszą teraz 2 ,500,000 
ludźl;  oto iest ich stosunek do ludności;  W  
D a n ji  idzie 1 żołnierz na 51 mieszkańców; 
w Rossji 1 rta 57; w Szw ą jccrji  1 na 60; w 
PruSśach  1 na 76; w Szw ecji 1 ha 85; w 
Turcji 1 na 92; w B a ul arj i I n a  113; w P u ­
ste ji 1 na 118; w A id e r la n d a th  l  na 119; we 
F rancji i PortU gaiji l  ha 130; w Królestwie 
Sardyńskiem  1 na 165; w s /n g /ji  1 ha 229 ; 
w Królestwie Ńcapolitctnskiem  1 ha 247; w 
tlisżpartji i  it a 278; w Toskatiji 1 na 318; w 
państwie Papiaskiem  l  na 131.

f f  idów iska u S ja tnczyków . Śyamczykó-  
wic maią 3 rodjcaie teat ralnych WidoWisk to iestj 
K one , Lukone i Rabain. Konć iest taniec z 
towarzyszeniem muzyki  Walkę wyobrażający.  
Tancerze maią na twarzach maski .  Lakone* 
śpiew mithiczny Wystawiający Ważne czyny hi- 
stbrji i tylko w him mężczyźni występuią,  w i­
dowisko to trwa ciągTe przeż 3 dni  od go-
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dziriy / rano aż Jo 8 wieczorem. Rabnm zaś 
taniec kobiet  w r a ź  ż mgzczyżńann bardzo zd-  
bawtiy iprar tuiący widok.

M y ś li .—  Szacowne dzieło Kazimierza Bro­
dzińskiego o K r y ty c e  , zakończone ifest naslg- 
puiacemi uwagami.  „ J eże l i  poetę w tworczeiri 
usposóbieiriu 31 Ula  prowadzi  , nifecłi przewo­
dn ik iem kr y ty ka  będzie M in e rW d , nic w swó- 
iej nadludzkiej  postaci , k tóra ćmi oczy śmi e r ­
telnych , nie z głową G orgotiy , którąby n ie ­
przy jaciół  w kamictiic obracała , ale W ludz­
kiej , M e h ió ra  postaci j w któ re j  p rzy jaźn i j  
z I 'e lb m a iicrn  złączona , naprowadza go , o- 
st rzega , samym pożytkiem iego zaieta , i sam 
tylko zastosowany ł-ozum objawia.  Niech wra­
ża rażcih miłość ku ojcu i Synowi , niech za­
grzewa starą ociężałość 1 młodzieńcze unie­
sienia miarkoie  , n iech usiłuic , aby za ief  
przewódnią iedeil  i drugi  różnemi drogami 
zdążyli  do iedriego ce lu ,  dó ziemi ojczystej- 
Niech obadwa poskromią fałszywych P cń e lo -  
p y  za lotników,  i uwodziciclów samej n iedo­
świadczonej cz c ladk i ;  a najwięcej j niechaj  o- 
badwa , wzbogaceni  świat łem u obcych ludów 
zebrnnem,  ulepszą gospodarstwo $ ale nić nisz­
czą drzew dawnych dla nowych szczepów j 
niech Szariuią spoinie bogi domowe , niech 
syn rzeźwiejszy wyręcza o j ca ,  niech dalej pó- 
Slępuie i ale niech cnoty pat rya rchaihe sża» 
n u i c , niech dumnie nie ogłsza się paneim

l; i ’lOKAM»i .
masZ przyjació ł  , nić wierzę i 

Słuchaj  bracie powiem szczerze :
Ciebie S7.ukaiac óczyuia *
Sercem vrielbit'j tvVe diikftfcy;
J&k wiosna t iźywia kwia ty  ,
A st*opa tiis£ę&y ie żiina ,
Ta k  prfcyiacłół kieSżeii nasza t,
Pełna \Vahi , c z ę z A  odstrasz.ii  
) leciwie setny z ich gl’on«1 
t a k i  ilustćj> iakiiii zmt)\Vyj

Podobni są do melona :
Sto skoSZtuiesZ , leden zdrowy. —  (z Bał;  P d )  

S Z A  11 A D A .
P ie r w ś ia  z 3tiietn do wy go d y ,
~gia z d c i e m  u Ż eb ra ka ,

W s z y s t k i e  b y wa ł y  w dłoni  Polaka 
Gdy napastnicze gromi ł  narody- 

(ŻeRZła Szdrddd Al cLhtia.)

P R O S P E K T . — Ni m przys t ąpi łem do p r ze k ł a d u  
k h i ‘su l i t e r a t u r y  d r a m a ty c z n e j  Augus ta  Will i :  Szlc- 
gl a;  miałem tylko nrt Uwadze , Że dz ie ł o  p r z e ł o żo ­
ne na i j z y k  ang ie l sk i ,  f r an cu zk i ,  boUcnderski  i 
w ło s k i ,  zas ługiwało  ze wszech miar  ńa przekład,  
polski .  1 boga iest  dotąd nasza l i teratura w dz ie ł a  
tRgo r o d z a i u ; ubo«a i w t wory dramatyczne.  Z 
inniej  więcej  szcżęsl iwyeh usi łowań pisnrzów da­
wniejszych i Spółcżeshych * widzieć tylko można 
dobre cdęci  i coraz liOW'Sze dążenie naszego T ea t r u.  
Nikt  ieduak nie zap rz ec zy ,  lak krzywe często i 
bezzasadne krążą ieszcze U nas mniemania o u mó ­
wionych prawach draihatyczności.  Z teu i  wszystkieiu 
iiri więcej oswaiać się będziemy 7. ideałem tej sz tu­
ki  w wielu iuż narodach przystojnie,  poiętym , ro­
kować sobie m o żn a ,  że i l i t eratura  Polska godną 
będzie  pod tyln Względem baczenia ościennych te­
a t rów.  Dzieło SzlRgla , poświęcone wykazaniu dzie- 
iów i przcdniejszych wzorów tej sztuki  w rozmai­
tych narodach , tę ina korzyść przed i mte in i , ze się 
należytą bezstronnością i głęboko wyt rawionym są­
dem Zaleca1; że nie ustępuie  żadnemu i nnemu wzglę­
dnie do systematycznej  metody postępowania.  T ł ó -  
111 acz wz ią ł  sobie za obowiązek-,  oddać iak najbl i ­
żej t ext  niemiecki  , tudzież  miejsce koniecznie wy.  
jnagaiącC Objaśnienia , objaśnić swelnl przypishaini .  
PrZytem umieści na wstępie wzmiankę  o Sztuce d r a -  
h ia ty c zn e j  u zp lędn ie  do s ta ro ż y tn e j  i  now szych  
z a s a d ,  t u d z ie ż  w iadom ość  o ży c iu  i  p i sm a c h  J u  a- 
W i l k :  Si tr .g ld \  Cena exemplar*.! na lepszym pa­
pierze i ł t  20,  na papierze  zwyczajnym zł:  15. Ea-  
dosyc czyniąc żądaniu wielu Pr enumer ator ów,  p rzyj -  
inuie się opłata  na t rzy  tomy razem,  lub częściowo,  
z tein atoli  zas t rzeżeniem,  że bez z łożenia '  p r en u ­
mera ty  ha toin nas tępny,  nie tnożna poprZedaiąee- 
jgO odbierać.  Można pr enumer ować  w Warszawie u  

łężoWs iegO, tudzież  we wszystkich znacznie j ­
szych ks ięgarniach,  lako też u  osobnych kol lekto-  
row w W arszawie i Wilnie,  Co dwa m iesiące, po-
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eipQwszy o cl p r z y s z łe g o  W rześn i  a ̂ w y j d z i e  tom ie -  
d e n , zawieraiący o k o ło  arkuszy 20  drukiem z w y ­
czajnym. —  W arszawa dnia 0 Czerwca 1830 r. —  
E r a z m  K o m a m i c k i .

P R 2 Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Boiarski P le n ip o te n t  4^3 B r u k o w a ,  Bronilcow* 

ski M ikołaj  Oby; 5-00 P o d w a l ,  D ob row olsk i  W a ­
c ław  Oby; 522 P o d w a l , S za b ło w sk i  Racica 54 S t a ­
r e  M i a s t o ,  Czarnecki Karol Oby; G25 A o i i a , I lu-  
ba A lexander Oby: 613  W i e r z b o w a , D ąb row sk i  
Jan Oby; 625 K o z i a , Jeiska Anna lira: 4^0 S e n a ­
t o r s k a ,  K is ie in ick i  Kommissarz Ob Wodo:, L e szczy ń ­
ski Alexander Oby;. K ieprzeek i  Radca Oby: 
J N o w o -S e n a tu rs k a , Szym anow sk i  Józe f  Oby; 625  
K o z i a , W ojc iechow sk i  Marcin Oby^ 4^6 N o w o -S e -  
n a t o r s k a , N a k w lśk i  Henryk Oby; 585 I H n g a , N i e ­
w ę g ło w s k i  Jon Oby: 719 B e szn o ,  Sarnacki A lo izy  
Oby; 584 B i i z g a . —• W czoraj  w róc i l i  z Berlina J P P .  
K u r p i ń s k i  i K n d l i c z ,  oraz z Paryża  JP anny T e re ­
sa i Antonina P a lc z e w s k i e

D O N JE S 1E N IA .
Z dnia 1 na 2  b. m. w nocy z K arczm y C hrzano­

wskiej  5 w iors t  od  W arszaw y ,  na Trakcie  B łoń sk im ,  
o derzn ie to  i skradziono od Bryczki pare K O N I,  to  
ies t ,  Koń ciemno kasztanowaty,  z gw iazdką na czo ­
le ,  lat 4  rnaięcy, 2 g i  bułany grubo płaski z g w ia z d ­
ką na czole ,  lat 8 lub 9 inaiący, obadwa m ierzyn y ,  
b y ł y  ubrane w  Chomąta Krakowskie g ła d k ie ,  bez  
m osiądzu . K toby  ie d o s tr z e g ł  lub w y n a la z ł ,  raczy  
O tein donieść Kommissarzowi Gyr: 4 w  W arszaw ie  
lub  W .  Chrzanow skiem u w  W s i  Jarziniewie pod  
Helenowein O bw odzie  W arszawskim.

Kto z kąpiących sie na Pradze z g u b i ł  G W I A Z ­
D Ę  ? 3 in a koronami; oraz 2 K L U C Z E ,  Inoże o d e ­
brać tamże na Galarze u Szulca.

Osoba z y c z y  sobie Objąć obow iązk i  R Z Ą D C Y  
doinu lub  za PISARZA* ies t  opatrzona kilkuletnie*  
iw i św iadectw am i,  mogąca mieć kaucją. 'Mieszka  
przy u l icy  Zielnej i Sto Krzyzkiej  Nr 1431 w d o -  
niu Stolarza.

Potrzebna iest  Osoba znaiąca sie dobrze na ro* 
bien iu  OCTU W I N N E G O , m o lo  mieć miejsce w  
W arszaw ie .  W iad om ość  w Drukarni Kur; W arsz:.

P A R A S O L  po k ry ty  materją jedwabną, ko loru  
c iem no brązow ego ,  laska z  drzewa p iep rzow ego ,  i 
rączka przy  niej k ilkoma oczkami z perłow ej  m aci­
cy  wykładana; zos ta ł  przez W ła śc ic ie la  onego lub  
g d z ie  zapom niany lub te£ komu pożyczony;  upra­

sza się przeto  o o desłan ie  go do handlu Zieg lera  1 
Sturma przy u l icy  Senatorskiej  za nagrodą dla od ­
noszącego .
( r j - P O L I T U R A  w dobrym gatunl ńu znajduie sie do  

sprzedania w Handlu K orzennym  Pragerow ej  
W d o w y  przy u l ic y  Gęsiej p od  Nr 2285 na p r z e c iw  
dom u Poznera.

I .O R Y N E T K A  podw ójna  brązow a, oprawna w  
S zy ld k ret ,  i z takąż rączką, maiąca obrączk i  z k o ­
ści S ło n io w ej  garbowane, zgubiona w Teatrze  Ł a ­
z ienkow sk im . Znalazca będz ie  łaskaw  oddać ią do 
Drukarn i  Kurjera W arszaw sk iego ,  (a i e z c l i  zechce )  
odbierze nagrody dwa R uble  srebrne.

D n ia  6 Sierpnia  1S30 r. o godz in ie  1  z p o łu dn ia  
w  W arszaw ie  przy u l icy  Chmie lnej w domu pod Nr 
1558 prawnie zaięte  R uchom ości  iako to: S to ły ,  
Szafy, K antorek, Kanapa, K rzes ła ,  L ustra ,  Zegar,  
L ichtarz m osiężn y  w isz ą cy ,  Ł ó ż k a ,  i inne E  f lek  ta 
przez  publiczną Licytacją za gotow e p ien iądze  sp r z e ­
dane będą. —  O n u f r y  Z a b o r ó w s k i  Kom ornik,

K to  zn a la z ł  T A B A K I E R K Ę  srebrną w yzłacnną,  
T ulską;  niech zechce odnieść  do W ła śc ic ie la  onej-  
i e  m ieszkającego pod Nr 18 przy u l icy  Sto  fańskiej  
na drugiein p ię trze  od t y ł u ,  a odbierze  z ło ty c h  20  
nęgrody .

S E R Y  w  m ałych  kraiankach ink najw ybornie jsze ,  
jakich w! Polsce rów nych nie robią, W ła śc ic ie l  p o ­
leca takowe przy  u l ic y  M iodow ej  w Bramie P a ła c u  
C hodkiew icza .

P odp isany  m ia ł  Certyf ikat od Koininissji  Oentral-  
no Likw idacyjnej  pod  Nr 5213, 2004 ,  na Sumiaę  
z ł :  4153  gr: 23 ,  iako Z o łd  z S łu ż b y  E k o n o m u  La­
zaretu w ydany ,  któren w Koinmissji  Woic-w ódzkiej  
w  L ublin ie  przez  osobę obcą odebrany, i nie w i a ­
domo iaki z t eg o ż  użytek  zrobiono. Kto w ię c  ta ­
k ow y Gcrtyfikat dzis posiada, raczy podpisanem u tui 
P o c z tę  Zamosc wiadomość u d z ie l ić ,  g d y ż  o n ie ­
prawnym  t e g o ż  posiadaniu niniejszem czy n ię  O g ł o ­
szen ie  zd o d a tk iem  że  W ła d z o m  p r zy zw o ity m  iako  
i  Bankowi o tein zdarzeniu wiadomość iest dana.—-  

-■I n to n i  S i r l a n o u  s k i .
P raw nie  za ięte  R uchom ości  iako to: K om ody ,  S to ,  

ł y ,  Szafy ,  K rzes ła ,  l  ustra, Ł ó ż k a ,  etc .  w dniu 5 
b. r o . i r .  o godz in ie  10 z rana w W arszaw ie  na Tar­
gu  M uranów zw anym  p rzez  pub liczną  Licytacją  
sprzedane będą. —  K .  A l e x a n d e r  G a r b u l e n s k i  K,

Dnia 29 Lipca w przechodzić  przez  u l ic e  N a lew ­
k i  zgub iono  P IE R Ś C I E Ń  d u ży  Ilerbow ny w z ł o t *
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©prawnym Kr wawnik i em,  na k t 6 rym b ył y  wyr ż ni ę ­
te 2 rogi  Żubrzy i Jeleni .  -Łaskawy znalazca ra ­
czy go oddać za s tosowną nagrodą do Hotelu L i p ­
skiego Nr  G03 na ul ice Bielańską na drugie pięt ro.

U r z ą d  M u n i c y p a l n y 9 M*. S .  W a r s z a w y .
Stosownie do przepisów Lombardowi  tutejszemu 

służących,  podaie do wiadomości  publ icznej  a mia ­
nowicie osób in te r esowanych:  l inoj  Że l icytacja
na fanty w rzeczonym Lombard/ . ie zastawione,  iako 
to na srebra różnego gatunku i ksz ta ł tu ,  sygnety,  
brylanty,  pe r ły ,  zegarki ,  suknie,  bieliznę s tołową,  
i wszelkiego rodzaiu precjoza,  k tó rych  Właściciele 
w oznaczonym crasie wykupie lub prolongować za­
niedbali ,  rozpocznie się w dniu 6-Września  r. b .  i aż 
do czasu zupełnego onych wyprzedania,  codziennie 
od godziny 8 zrana do 1 z poł udnia  vv z wy kł ym lo­
kalu Lombardowym w Ratuszu Głównym przy ul icy 
Senatorskiej  poł ożonym odbywać się będzie,  życzą­
cy więc sobie nabyć rzeczonych przedmiotów,  z e ­
chce się znajdować w miejscu, i czasie wyżej  wy ra ­
żonym,  wszelkie zakupione fanty zaraz po przybi ­
ciu kupna srebrem lub Biletami kassowemi przez  
plus l icytantów płacone być winny. -  2do)  Ze t er ­
min ostateczny do wykupienia  lub prolongowania 
wz miankowanych fantów pod licytacją podpadaiących 
do dnia 28 Sierpnia r. b. dznaczouym 7/Ostał, dla te­
go więc Jnteressanck a mianowicie Właściciele t a ­
kowyc h przed upłynieniem powyższego terminu do 
kassy Lombardu zgłosić się i fanty wykupić lub 
prolongować są obowiązani .  3 1 i o) Ze ci wszyscy 
k t órzy  zaniedbawszy dotąd wykupna  lub prolongo­
wania fantów swoich wczas i e przyzwoi tym tyle ie- 
szcze mimo niniejszego ostrzeżenia na własny inte­
res oboiętnemi się staną,  iż niebędą korzystać z cza­
su wyżej  oznaczonego do wykupienia  albo zapro-  
longowania zastawionego,  a mianowicie k t ór zy  t a­
kowego wykupna  lub prolongacji  przed dniem 28, 
Sierpnia  r . b .  niedopełniają,  sami tylko sobie będą 
musiel i  przypisać winę,.gd.y> pomienione fanty nieza­
wodnie  przedane zostaną.  Ąio) Ażeby się n i kt  zo- 
sób interessowanych nie wiadomością o niniejszem 
obwieszczeniu wymawiać w czasie niemógł1, takowe 
pr zez  pisma publ iczne tutejsze iako to: Gazetę R z ą ­
dową,  Polską,  Warszawską ,  kor respondent a  i K u- 
r jera Worszawskiego do wiadomości  powszechnej  po ­
daie,  niemniej  prZez wywieszenie drukowanych exern- 
p l ar zy  onego w miejscach publ icznych i obwołanie  
Wmieście p r zy  trąbie ogłoszonem zostanie.  —  W a r ­

szawa dnia 17 Lipca 1S-30 r .—  Radca Stanu P r e z y ­
dent W o j d a — Sekretarz Jei teralny G. Jahoikewsfci .

FORTK.PJ AN mahoniowy,  mało używany,  iest do 
sprzedania przfy ul icy Grzybowskiej  Nr  1059 na l m  
pięt rze;  pytać się do Służącego Kuzmina .

N AUCZYCI EL,  t rudn ią cy  się od młodości* p r zy­
sposabianiem Dzieci  Obywatelskich do Szkół  p ub l i ­
cznych i ich dozorowaniem,  ma zamiar  założenia  
Pens j i  p rzy  Szkołach Woiewódzkich .  Rodzicom 
chcącym go zaszczycić swoiem zaufaniem,  ręczy za 
p i lny  dozor  domowy,  wszelką pomoc naukową,  po­
mieszkanie zdrowe;  prócz tego,  obcwiązuie  się li­
czyć prywatnie  powierzonych mu  Uczniów ięzyka 
Fr ancuzkiego i Niemieckiego.  Dalszą wiadomość 
można  powziąść p rz y  ul icy Orlej  Nr  801 na Pensj i ,

P OSS ES S JA znaczna,  inassyw murowana  z O gr o ­
dem,  która  przez przerabianie znacznie może być 
upiększoną ,  iest z wolnej  ręki  do sprzedania,  R y s un ­
ki i Plany do przerobienia ,  iuż  potwierdzone od 
Rz ądu ,  iako też;  pożyczka bezprocentowa iest  za­
pewnioną.  Bliższa wiadomość przy  ul icy Sto Krzyz-  
kiej  pod Nr 1337 u Gospodarza.

W Y G O D N E  i OZDOBNE M I E S Z K A N I E  na r o ­
gu Senatorskiej  i Wierzbowej  ul icy na pierwszein 
p i ęt rze  zSt njn i ą  i Wozowni ą ,  do naięcia od SgD 
Michała. .  Wiadomość  w Dr ukar ni  Kur jera  Warszaw.  
j g p K t o b y  sobie ży cz ył  Sto łować  się w domu p r y ­

watnym i. inieć OBIADY Gospodarskie z Ąch 
l ub 5ciu po t raw składające się za pomierną * cenę,  
niech zgłosi  się pod Nr  470 przy  ul icy Senatorskiej  
na przeciw Kościoła 0 0 .  Reformatów,  w p o dwó rz a  
w O f f i  cynie ink iest  Ganek po lewej  ręce.

KUŹNI A z Pomieszkaniem i ze wszelkietni  w y­
godami ies t  do naięcia p r zy  ul icy Podwale  Nr  5Ót) 
Lit.: C.  od S. Michała.  Wiadomość  u  Gospodarz* 
w tymże domu..

Gdy L IS TY  Z A S T A W N E  Towarzys t wa  K r e d y ­
towego Ziemskiego Król ;  Pols:  Li t erą  B. Numer a­
mi 154,804,  154*$05» 154,800),. i 154^807; oraz L i ­
t erą  G. Numerem 118,855 oznaczone,  na mocy P l e ­
nipotenc j i  moi ej przez ś. p.. Józefa Mędrzeckiego 
Syna mego z dóbr  Ojżanowa dla mnie odebrane,  a 
w czasie śmierci  iego niewiadomo przez Kogo skra­
dzione zostały;  p rze t o  Ostrzegam każdego , a- 
żeby.  t akowych iako mojej,  własności  od nikogo* 
nabywać nie wa ż y ł  się, a to tein bardziej ,  Że%- 
wydanie  w ich miejsce Du pl ika t ów iuż s tosowne do- 
Dyrekcj i  1  owarzystwa Kr edyt owego  uczyni łem k r o -
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k i ,  a nadto ,  gdzie yrypadało po robiłem  Ostrzeżenia ,  
A d a m  fl lę d r z e c k i  Dziedzic  dóbr  Troinnown w d o ­
wiecie Żelechowskim W tw ie  PpcJJaskiem zamieszkały.

W iadom o się czyni,  iż  1S1JL1\PCHOMO^C>1 w W a r ­
szawie przy  ulicy M aisząłkowskiej pot] Nr 1398 i 
p rzy  ulicy Sto Krzyzk ie j  pod Nr 1332 prawem w ł a ­
sności do Ju l ian n y  Mnuszowej naley/joe, s k ł a d a n ­
ce się z domu jnassyw murowanego, Spichrza m u ­
rowanego,  Deptaka m urowanego, Staien, W ozow ni ,  
D rw  fil ni,  P iw nic  m urowanych ,  Ogrodu, p.odrodzę 
Subhasiacji  będą ostatecznie sprzedane vvdniu 11 
S ierpn ia  r .  b. o godzinie 10 z tana w miejscu posie­
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego W tw a  Mazowieckiego. 
/o_v Dom przy  ulicy Śliskiej  pod Np 1463 z zabudo- 
M w a n i u n i ,  K uźnią ,  Ogrodem ow ocowym, na no­
wo wyrestauroiyauy, Sztaclieiami iv podwurzji  nowo 
ogrodzony ,  z wolnej ręk i  do sprzedania.  Życzący 
sobie nabyć l e n ie  dom może się dowiedzieć o ce­
nie u Rządcy w tymże dom u zamieszkałego,

W  dom u przy  plicy Leszno pod Nr 679 i 6S0 są 
różne  L O K A L E  z W ozowniami i Stajniami do lis­
ięcia,  po dalszą informacją udać się t rzeba  pod Nr 
701 L it :  A. do W łaśc ic ie la  domu,
/ r ^ p D n ia  1 -W rześnia  i następnych sprzedana bę- 

dzie  w Krakowie w drodze publicznej  L ic y ta ­
cji  znaczna partja  STAftYCll-W  IN V\ L G IL R S(y lC H  
z lat 17S8, 1794, 1604 i 1806, '/yczjjcy «obie  b l iż ­
szej powziąść w iadomości zechcą się zgłosić do Han­
dlu pod firmą Jana Bochenek tv Krakowie.

D n ia  -6 i j i . i r ,  b, o godzinie  Ą z po łu d n ia  na T a r ­
gu Murąnowie przez publicżną Licytacją odbędzie 
się sprzedaż  pary KO NI Powozowych mflśći gnia- 
dej, z zaprzęgiem lud bez zap rzęgu ,  niemniej  KO- 
C Ż o B llY K A  stapn dobrego ż ó ł to  malowanego z re ­
kw izy tam i,  do'.Upadłości Jgnacego Neutnark na leżą­
cych, a to za golowe pieniądze.  -— W arszaw a  dnia
3 S ierpnia  163Ó r, —- L u s to a  h'c/i'i, fju.berbic>‘> L ir  
■piński Kura torow ie .

W  domu narożnym  przy  ulicy Dzikie j  i N ow oli­
p k i  pod Nr 9324 Ą P P A R T A M E N T  na Im  p ię t rze  
od frontu  składaiąey się ZSfniu 1’okol, z S tajniami,  
"Wozowniami i Piwuiciuni> Kuchnią Angielską na 
nowy sposób dla menażn drzew a z ogrzaniem przez 
C.ilinder przy leg łego  1’okoiu ' u rządzony ,  lub z do­
daniem 3ch Pokoi  każdego czasu do naićcia, tudzież
4 f o k o ie ,  Kuchnia ,  Spiżarn ia ,  te raz  do Sgo M i­
chała  do naięcia iia par te rze .  ,

Okazja do Krakowa lub Bardjowa, życzący  sobie

iechać wspólnym k,osztem lub za umową, w k ró tk im
czasie,  zg łosi się przy nilcy Prze iazd  Nr 6-jU w pros t  
ulicy D łu g ie j  i Ą rsenąłp ,  w doinu nowym,

PO SSESSJA  pod Nr 1056 p rzy  ulicy G rzy b o w ­
skiej sk ładaiąca  się z wygodnego Mieszkania,  S ta j ­
ni i Wozow ni,  wszystko jnassiw m urowane,  z Ogro­
dem, jest do sprzedania  z wolnej reki.  W iadomość 
na miejscu u Właściciela.

P rz y  ulicy Sto K rzyzk ie j,  na ulicy Jn jne j ,  otiok 
tak zwąncgo Zielonego P lacu ,  pod Nr 1363 iest do 
wynajęcia ,  od S. Michała SALA z Stancjami obszer­
nem u^ ze Sklepem na Szynk; gdzie obok znajduia 
się O gródek dzik i  z Kręgalnią;  lub na iaki z ak ład  
fabryczny, gdyż iest także obszerne podwórze.  
W iadom ość dajszą 7. powyżej wyrażonego miejsca 
powziąŚć można.
r r y - A P T I  .KA jvW oicw ; Krakow skietn, w Mieście 

Powiatoyvem Pil icy ,  11a T rakcie  z Kalisza do 
Krakowa po łożonem , Iest do sprzedan ia ,  w y d z ie r ­
żawienia lub  do współki .  O warunkach dowiedzieć 
się można u  iej W łaśc ic ie la ,  lub  w D ru k a rn i  Ku- 
r jera  W arszawskiego.
c /SpZ g in ą ł  Pies Angielski z W y ż łó w  w zrostu  śro-
Ł łh id n ieg o  na końcu ogon b ia ły ,  on c a ły  też  im *  
ła ty  po sobie KasztancAvate i uszy całe kasztano­
wate.  • Znalazca ra'czy oddać  pod  Nr 1343 u lica  S. 
Krzyzka  do P ana  W ajsa  za p rzyzw oitą  nagrodą.

C H A R T Ó W  sztuk■kiika*pięknej rass.y i W Y Ż Ł Ó W  
iuż  liczonych do połą sz tuk  3, szczegółowo lub o- 

ółowo nabyć m o in  a .przy  jjlicy Nowy Świat Nr 
272 w dom u fe jn g e b la t ta  na p ierwszem piętrze ,  

Z 'domu Nr 411 prźy . ulicy Krakowskie P rz e d m ie ­
ście zg in ą ł  P IE S  Pudel  jnaiący okuło  p ó ł  rolcttt 
w e łny  b ia łe j  w.około nóg i m ordy ostrzyżonej,  * 
zostawieniem kosmyków cz^li wąsów. Znalazcy m  
dostawieniem go do Właściciel  a pod N r  powyższy 
W - 139 ehm, a otrzyma prócz wdzięczności stosow ni* 
Jeszcze wynagrodzenie.

Dnia  27 b. uj. zg inę ła  SUCZKA m ała ,  b ia ła ,  z 
p j in ia n ą  cielis tą , bezy g o n k a ,  krótk ie j  sierści,  duże 
uszki; uprasza się o oddanie  pod Nr 1789 p rz y  u- 
licy Sfo Jgrskiąj na 2 p ię t ro ,  a p rzyrzeka  się na­
grody  z ło tych  20..

T K A T R N A R O D G W Y . Jutro- Komedja IV fk rm -  
d zr tiie  i  2gi raz trown Kom.edjo-Opcra L s tu z n y  lie -  
d \ k t o r  czyli S i iir la td n iz m .

W SALI R E D U T O W E J .  Dziś K o n aar t  JP auny  
F U litiik ie j.


